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B oże Parnasu! wy Cory pamięci? - 8 
Y Dziewieciorakim' wydane pomiotem, 


Wasz oddech fkoro czlowieka poswieci 
Wzbiią sig zaraz Pegazowym latem 
Na owo mieysce gdzie się Termes kręci 
Troiftym w górach cofaiąc się zwrotem 

A gdy Thefsallę krzyształami zmuszcze 


Swietych glow ftroie wyraftaią bluszczes 
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Pozwolcie wielkie Panie Helikonu 
Połknąć kropelkę Kaftalfkiey krynicy, 

Wśrzód silnych modlitw nifkiega poklonu | 
Do Piereyfkiey przychodzę Stolicy 

Oto iuż idę do Bożego Tronu, > 
1 tlukę czołem prog waszey Swiatnicy。 

Wy mnie natchniycie a ia wasze tchnienie 


Uczuwszy w sobie takie zacznę pienię 


I tak zacząwszy mogłbym kończyć dali, 


Kiedybym Bogów opowiadał sprawy ۱ 


Lub Bohatyrów co światem władali, ` | 
Jdąc rozlicznym gościeńcem do sławy, | 1 


Tak niech ci pisza co dzieie zmyślali 
Chcąc dać nanki Światu, lub zabawy N 
Lecz prawda niechay rzetelnie sie pisze ۱ 
۲ 


I ia rzetelnie głoszę sprawy Mnisze. 


Nadszedł też przecie ow dzień pożądany 


raca, 


Kiedy sig miala zacz 


۱ Zeromadzily sig przewiel 
Wszyftko co tylko ie, piie, i wiadą, 


Opaty, Xienie, Matki, Gwardyany, 


Wszyftko to w krzesłach Senatorfkich siada, 


Reszta o pierwszość by sporu nie wi 


szanin siedli, 


Mnichy, z Mniszkami, w 


Naypierwey tedy rugi nakazano, 


Panny Prezentki ufiąpić musialy, 


Nawet podźciwe “Chary 


% 
| godnemi glosy ftany Fe 
1۶ sprawiedliwie mie) im nie dano, 
y 
1 Chat ا پا رپ وم سے‎ 
Choć maig cnoty co świętemi Y0D13， 
p 


tych nie r 
) 


To gdy się ftato znowu trudność nowa, 


Kto tym obradom naczelnikiem będzie? 
Zgadza się na to większa zdań połowa 

Ie płeć Zehlka ten urząd posiędzie, 
Dowodził nayprzod Przeor z Jędrzejowa 

Ze Olobocka w naygodnieyszych rzędzie, 
Lecz Oiobocka gdy fKromność uięła, 


Za Sandomirfką tak mowić zaczęła: 


3» Ogolnie powiem niechcae rzeczy drobić 

» Ze wszyftkie wzięła dary przyrodzenia 

J Umie się rosmiat, słodkie pa zrobić, 

». Zna wszyftkie tony ludzkiego weftchnienia, 
„A gdyby chciała wdziekami się zdobić 

» I w Przewielebpych byłyby zachcenia, 

s A z tego, Xieni Sandomir(ka względu, 


Marszałkow(kiego warta ie urzędu,‏ رو 


r 
os przymowienie Ze obraża flany, 


+, Xieni z Zwierzyńca ozwać się raczylá 

Od kogo iey to prym piękności dany,‏ رو 

» Gdzie to wzrok -słodki robić się uczyła, 

to nie srogiż warte ieft nagany,‏ ۸۵ رو 

„ Ze się wśrzód pięknych, piękną zwać ważyła, 
رو‎ Len urząd proszę oddadź Humbelinie, 


Bo ledwie że iuz cudami nie slynie,‏ رو 


3»jako (krzyknęła Marta pełna złości J 
s Ten urzad ma się doftać- Humbelinie? 
-„„Mogąż bydź większe niesprawiedliwości, 

Jak gdy mnie wartą ta godność pominie,‏ رو 
„Ani też zgrzeszę przeciwko fKromności,‏ 

» Gdy powiem, dosyć moia cnota słynie, 


» Dosyć mam zasług, zginąć raczey wolę; 


A na obydwie nigdy nie pozwolę,‏ رو 


Pokiż ozwie się 22۳2162 ۷۵ Ewa,‏ وو 


» Ta Siofra Marta ۵ bedzie ? 


„Patrźcie iak sprosny zwyczay: pycha miewa; 


Ze siebie kładzie w naygodnieyszych rzędzie, 


n 4 
t 
„Oto ta która cnotą się odziewa 
| 
| 
„ Ten urząd niechay Barbara posiędzie, 
„Bo Humbelina choć mądra, pobożna, | 


„Lecz w rozmownicy nie bardzo 8۰ : | 


Jako z pod dachu wyruszone رکه‎ 
Brzecz4 niezmiernie i biia żądłami, 
Nabrzmiałe gęby, i opuchłe nosy 


Zawsze ich gniewu będą dowodami, 


Tak i tu liczne gdy powftaią głosy, 
+ 


Wszczyna się walka pomiędzy 48٤ 
Gdy każda ftrona ftrasznie się zaiadła, 


Sioftra Brygidą w zachwycenie wpadła. 


A Kiedy wpadła niechże tak zoftanie, 
My iść możemy do naszey powieści, 


Ą Czyż to iuż mądrym nie ma bydź kazante 


Gdy się w nim Bayka Ezopa umieści, 
y Wszak to powszechnie przyigte mniemanie, 
| Ze rożność chociasz nie uczy, lecz pieści, 
| Ezop baiarzem, a Beda Doktorem 。 
| Tak i ia trzymam z Oycem Promotorem. 


Tys zachwyceniem tak się pomieszali, 

Ze iuż zaczęto myśleć 0 ugodzie, 
Oyca Rafala nawet zatrzymali, 

Bo sie iuż chciał jść proteftować w Grodzie, 
Gdy wszyscy. swoie mieysca zasiadali, 

W tym Oyciec Bernard ftoiąc na odwodzie, 


Bernard co trzasaf Cyftersów Zakonem, 


Mądrym, bo grubym odezwał się tonem. 
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Potás te będą hałasy i swary,‏ وھ 
Burze, rozruchy, wrzawy, niepokoie, | Za‏ = 


„Nie oczewifteż łafki Bożey dary 


y, Mła 
وو‎ Którą modlitwy pozyfkały moie, اق جات‎ 
رو‎ Czekaycie w duchu nadziei i wiary | „Cz 
۰ Weszla Brygida w Niebiefkie podwoie, 

» Zapewne Ze tam niezgorzey się sprawi, # „A 
っ Czekaycie rychło, i co nam obiawi. | „Cz 
۱ 
وق‎ | oe na co czekać wrzeszczy Anaftazy, Zi 
»»  Czyliz nie mamy obiawienia Jana, 了 
وو‎ Czyż to Brygida ieft Panna bez zmazy, t ¥ 
»  Wszyftkim tu łafka i moc rownie dana, |= 1 
رو‎ Ato nie będzież bez ftanów urazy, Sta 


» Ze czynność Seymu ieft zatamowana, 


s» Jeżli Brygida ma Ducha Bożego, 


Oycze Bernąrdzie i nam też niczego.‏ بو 


Proiekt Bernarda wielki i uczony, 
Zawołał Marek od Giuchey Niedzieli: 


Moim dodatkiem będzie poprawiony » 


9 


Deputowanych byście wysłać chcieli, 
1 》 】 


duch Brygidy szczerze zachwycony 


» Aby roztrząsaąć dokladnie umieli, 


‚A nam przynieśli pewność z doświadczenia, 


„„Czy radzić, czyli czekać Obiawienia. 


nowa spor żwawy izba w zamieszaniu, 


wołaią, 


i Anafazy dobry w innych zdania, 


v ME e hc 
Marka dodatek wspieralą, 


ize w turaówaniu, 


k ogłaszaią 
mtente Sioftry że przecie wygrały, 


obkawals 
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Jag powaznym Delegaci krokiem, 
Sioftra z Braciszkiem w poświęconey Sforze。 
A że Kto idzie około mnie bokiem , 
To wspacznych mniemań uczynić nie może, 
Owszem w ogrodzie naymilszym widokiem 
Gdy się mięszaią z Narcyfsami roże, 
I to ząkony niechay nie obchodzi, 


Jże ich uklad powszechności szkodzi, 


A prawdę mowiąc toi patrzeć. milo; 
Kiedy to w pięknym dobrani orszaku; 
dą sprawować nieśmiertelne dziło , 
A wszyscy Święci, i mądrzy bez braku, 
Ktożby nie pragnął gdyby się godzito 
Bydź w tak wielkiego doftoieńftwa znaku, 
Idą, w tym Przeor ftanawszy na drodze, 


krzyczy zmordowany srodze, 


Straszna ciekawość co też będzie prawił, 


Jakoż to nowe musi bydź zdarzenie , 

Siadi, kichnal, mrugnął, kaptura poprawił; 
1 niby groźne +zuciwszy spoyrzenie, 

To co widziała Brygida obiawil, 


to wyraźne macie upomnienie, 


2 


, Ze Marszalkowy doftoyność wysoka; 


„Winnie należy Xieni z Oloboka . 


PIESN DRUGA: 


Buy to przecie w zachwyceniu bywać; 


I choć na chwilę do Nieba się doftać; 


Można się dziwnym -rzeczom przypatrywać; 


Można wewnętrzną widzieć ludzi poftać, 
Ani się kłamcom nie dać oszukiwać, 


Co ia zapewne musialbym tam zoftaé, 


A chcąc mnie wygnać trzeba użyć pracy; 
Tak mądrze mowił. Óyciec Bonifacy. |! 
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Va zaś rzekł Jacek gdybym wszedl- w Niebiosy 

Smiałbym się widząc wszytkie głupftwa ludzi 
Słyszałbym rożnie modlących się. głosy, 

Ten pragnie złota, ow się fKarbem nudzi, 
Ten blogoslawi, ow. przeklina losy; 

Ja zas którego sul nic pie utrudzi , 
Powinne Panu odśpiewawszy pienie, 


Moglbym się nazwać szczęśliwę ftworzenie; 


Takie fozmowy Święte i uczone; 
P:zerywa Raymund daiąc znać że dzwonią, 
Biegną natychmiaft tłumy niezliczone, 
Sioftry* hałasem, a Oycowie'z bronią, 
Wtym ftany fifasznym przypadkiem firwożone;, 
I coz się "0210۶ na co te fży ronią ? 
Ach Xieni Bufka pewńie w mdfostiach“zginie, 


Jeśli ią Urząd Marszatkowy minie, 


Już to daremnie nieszczęść : unikamy: 
Kiedy ieft takie urządzenie Boże, 
Kraty warowne, i miedziane bramy , 
Zatadłe kóndle nie ospale froze, 

Tysiące ryglöw, bite z cegieł tamy, 
To wszyftko: czyliż zasłonić nas może, 
Nigdy; pomimo niezłomne zawady, 


۱۷۷۵۱0216 nieszczęście truiąc fwemi jady. 


D oznaty tego Przewielebne :fany , 

Nowy traf calą szczęśliwość wywrocil, 
Jak ftara Panna gdy ią obiecany 

Młody kochanek w dzień ślubu porztcił, 
Gorzkiemi łzami fkrapia serca. rany, 

Tak Xieni Bufka, wyrok ią zasmucił, 
Mdleie, upada, gdy zbladła iak chufła, 


orbert i tak otwart ۰ 


sA! przębóg! biada! Ktoż świętey osobie, 

,Któż krzywdę zrobił tak cnotliwey Pannie?‏ مو 
„Nie płacz, masz przykład w nięszczęsliwym Jobie»‏ 
Masz przykład męztwą w podźciwey Zuzannie,‏ رو 
„Te izy za grzechy przydadzą się tobię,‏ 

Bo,się w nich duszą kąpie iako w wannie, 
Umilkt i wyszedł w. pośrzodek Klasztora, 


Daiąc znąć wszyftkim ize Sioftra chorą. 


Nie tak Hamburfkie prędko. idą wieści, 
Któremi się lud cieszy albo trwoży, 
Jako ten odgłos bo Klasztor niewieści 
Nie uymie nowin, ieźli nię pomnozy 
Zaledwie zbiegte, Sioftry cela mieści, 
Ta życie z twarzy, ta Śmierć z ręku wro2y, 
Ta mowi kona, tamta: iuż fkonała, 


W tym się Miftrzyni fara odezwała. 


Site a gdzież tez podziałyście glowy + 
Gdy żadna poznać nie może uroku, 
Wofku z Paschału, wody Trzech Krolowy, 
To do prawego niech przyfozy boku, 
Niech piie mleko lecz od czarney Krowy, 
Niech dziewięć razy naklnie złemu oku, 

Niech iey koszulę przewrocą na nice, 


Tak  urzeczone- leczą Zakonnice 


Beta! ftało się: wftaie Xieni zdrowa, 
Zdrowa! 3 to co? bo nie chorowała; 
Fraszka Galeny, Hipokratka nowa, 
Warta by w Padwie Medykę dawata, 
Lecz że to był cud, większa Sioftr polowa 
Przyznaie, gdyż to Panną w Bogu. cała, 
Raz na dzień wódkę, dwakroć piie kawę, 
Z pielkiem i kotkiem ma świętą zabawę. 
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Y koro noc twarda dobrze ziemię zrosi, 
A utrudzone zaczną spać ftworzenia, 

Spi mąż przy Żonie, kmotr na łonie kmosi, | 
I kochankowie korzyfaig z cienia, 

Bo ieden zyfkat, drugi ieszcze prosi , 
Wszyftko ucichło, a w pośrzód milczenia; 

Ci którzy gwałcą nocy przywileje, 


Nie śpią Uczeni, sowy, i złodzieje 


Eidos cichość i tam panowała, 
Bo wszyscy byli w wielkim zadziwieniu 。 
Widząc iak ftraszna odmiana się ftała, 
W cudownym Panny Xieni uzdrowieniu, 
Choć mądrych rzesza przecię ogłupiała, $ 
Trwaiac dość długo w tęgim odurzenin, | 
Prawdę zaś mowiąc: na rzeczy cudowne 。 


Muszą oniemie6 i ufta wymowne, 


ai nie oniemiał Remigi. sążnifty, 
1 ryknął głośno, teraz niech przychodzą, 


Sprosne Woltery, Rufse, Jansenifty و‎ 


Ze cudów niemasz, niechże mi dowodzą, 
Poydę, ogłoszę ten cud oczywifty, 


Bede woiowal, chyba 


Ne 


e się zgodzą, 


Lecz nie, muszę iść wąłczyć z mocnym duchem, 


Nayprzod dowodem, a.wreszcie obuchem, 


T, znowu iako dzieci przywiązane, 
Kiedy ich mili rzucaią rodzice, 
Trudno utulić, pocieszyć splakane, 


Tak za Rex 


im wszyftkie Zakonnice, 


A gdy ich pro 


nie były stuchane, 
Odważna Sioftra czyni obietnice, 
I zaraz zoftał wdzięczen wielkiey lafki, 


Oyciec Remigi sąż plalki 


nifty a 
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U cichty burze, Zefiry 


Wszyftko na mieysca powraca się swoie, 


luz wieią, 


Każdy się cieszy pomyślną nadzieią, 


Uwielbia pokoy, a przeklina و9۵16‎ 


Siadaią wreszcie za dawną koleią, 


A gdy w ul weszły przewielebne zoię, 


Zbliża się Xieni do radnego krzesta, 


Ażeby lafkę z Urzędu 510 


Xieni nad kióra Gaudenty pracowal, 


Ażeby w czasie mogła matką zoltad, 
Szczęśliwęy pracy Zakon mu winszowal, 
Gdy nyźrzał w ciele Serafina, poftać 


Jey spos6b życia tak sioftry budował, 


Ize iey, Xieltwo musiało się doftaé, 


۲ warta taka Xieni panowania, 


Choć nie pozwała, ale nie zabrania. 


Tika to Xieni gdy siądła na Tronie, 


Grymas łecz święty uczyńiić raczyta, 
Uiąwszy lafkę w przewielebne dłonie, 

Z Tronu na qifkość wspaniale patrzyła, 
Niezmierna radość w seymuiących gronie , 

I że ią Niebios rada naznaczyła, 
A gdy ią sławą zupełnie rozdęła, 


Schyliwszy głowę tak mowić zaczeta。 


Caki Syonu, Roszczki Libanowe,‏ و9 

s»  Wy;żywe fłudnie, wy Konchy rodzące, 
» Tarcze, Świeczniki, Jutrzenki wschodowe, 
» Morza. Storaxy, Bursztyny daiace, 
„Zyzue oliwy, wonie liliowe, 

(Wy ziemie, miodem i*mlekiem płynące,‏ ور 
Czyfte szmaragdy, głosne cnotą dzwonki,‏ رو 


s Wy Woiuiace piekło Amazonki, 
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9? Lecz na coż Światła Olimpu rachować, 
„Zaspy Arabfkie: pod ciepłą Torrydą, 
„Na co Scyll Charybd przepaści gruntowaé, 5 
ور‎ Atomy świata prędzey „w komput ald, 

„Na co liść drzewa pröänie regefirowal, 
» I choćbym była Palladą, Temida, 


Tobym wolała krople liczyć w morzu,‏ وو 


„Niż twoie cnoty Święty Konsyftorzu. 


Nikt nie uwierzy co to kosztowalo; 
Wykształtowanie tak rozumney mowy, 
Czterech Lektorów nad nią pracowało, 
Sześciu Przeorów a nie lada głowy, 
Secht muzg, wszyftko się flrasznie mordowało 
Bo, zanim. przyśli do dzieła połowy, | 
W yszlo dwie beczki, a głowy zagrzane 


Skończyły przecie dzieło pożądane, 


PIESN TRZECIA: 


A ia powiadam że to głupie zdatiją ; 


) Twięrdzić że Wino nie robi mowcami, 
{ Na co gdzieindziey szukać przekonania; 


w 
Dzisieysza mowa z tylü, pięknościami, 


Blusznie zawftydzi takowe mniemania, 


— 


Ja zaś rozumiem z Anakreontami, 
¥ co potwierdza praktyk. miliony, 


Ze wino z niemych robi Cycerony, 
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Niechie jaruia Mędrce znakomite, 65 
Którzy pisali dziela o wymowie; 
Uyzrę fich czoła wieńcami okryte, 
Za pracą co się dolkonala zowie, 
Uyźrę posągi ich pamięci ryte, 
Lecz powiem iakie zdanie w moiey głowie: 
Oto nie czucie z myślami zywemi, 
Lecz wiao robi- ludzi wymownemi, 
r 
上 ak trzymał Łukasz od wielkiey soboty, 5 


nad mową siedzłał* trzy tygodfiiey 


Mial glos 42 przymioty, 
Mog! Marsaalkowy 6dpowiedzieC godnie و‎ 


Jednak siadywał” w nocy dé foboty, 


Wypalił świece,” lampY f pochodnie ; 
A (kote wypił ۹٤۹ antala, 


Taka, odpowiedź usłyszeć: się dała. 
że چ بی یښ بت یت‎ 
Se Es Francie 


©) Rozumieią ste tu Uczeni ludzie. 


X. Golaúfki, X. Piramowiczę 


ncie 


)07 Troia obronna wspaniała, 
s 1 Kamień nawet nie zoftał z Pergama, 
s Ta Troia, która sam czas przeżyć miata, 


» Dzieło Dardanów a chluba Pryama, 


» Tyche ftrasznych nieszczęść przyczyną się ftata; 


» Helena owa "urodziwa Dama, 
¿ Tak, że gdzie stata z Menelaem łoże, 


¿Tam Fauny fkaczą; Ceres sicie zboZe; 


ży 9 ile szkody Helena zrobiła ; 

s Tyle pożytku 2 ciebie Pani Swięta; 
„Ja niewiem czy cię Kafsandra zrodziła; 
95 Czylis Jućjty odwagą przeięta ; 
»Minerwa czyli Pallas cię uczyła, 


Zawsze twa wielkość będzie niepoietä, 


psPozwol że wszedłszy w twych cnot Wirydarze, 


jUrwę kwiateczek Swiatu pokażę: 
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Albo ¿Norbertem  Magdeburgfkie prawa, 


Niech się z Cyttersm chełpią Burgundowie, 


„Oto nie dingo cały Świat się dowie; 


3? 


„Fraszka są Krolów, Seymów Marszałkowie 


3» 


Ze Olobocka z niemi rowno flawa, 


Nasza nam szczęście i obronę dawa; 


„„Wiekuy, ia kończę 6 światu 


„Na dziw, moc, świetność twego Maiefiattp 


I to się działo w pierwszym posiedzenie و‎ 


Ale 


Widać inż było wszyftko w porożnieniu, 


na drugie gdy się zgromadzili, 


Na dwie się bowiem partye dzislili, 


Ci nos Longina 


mieli w 


Owi zaś oczy Jacynta 


uwielbieniu, 


chwalili, 


Partyi oczu Mnichy się trzymały; 


Mniszki za 


nosem 


żywo ۰ 


Prawdy niech pozor nigdy nie zasłania , 
Cnoty się głosić nie gedzi w uboczy, j 
Miły ieft obłok kiedy słońcę zgania, 
A w swoiey farbie niebo się zamroczy, 
Przyiemny Xiężyc śliczne gwiazd migania 。 
Wszyftko to mało , Hyacynta oczy, 
2۲20010 rolkoszy, piękności igrzy fico, 


Gromada pieszczot, a wdzięków siedlifko; 


Oy to Hyacinth grzeczny urodziwy, 
Jak Panna młoda zawsze wymufkany; 
Skory w pytaniach, w odpowiedziach żywy; 
Gdzie się poiawil, Wszędy ucackany, 


To wszyftko prawda; lecz zarzut fałszywy; 


Który thu w pewnym (Y) pismie ‘byi zadany; 


jakoby gdy po kurytarzach płynąt, 


Zefir igraiąc, kaptur mu zawinął, 
, 


C2 


ne جا‎ 


©) Monachomachii Pieśni Il, Strofie XXXV: 
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Gdy krzyknal 
„Coż sig to dzieie Przewielebne ftamys 
Juz do oftatniey Świat idzie ruiny و‎ 


” 


y Czego ¡uz czekać, pó naszey przegrany ; 
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„Nie, nie pożwotę, to przeciw naturze, 


„Melka pleé ftarsza my zawsze na gurzes 


Jak lew kiedy go śmiertelnie poftrzelä; 


i tłucze pięściami, 


wy to Przewoduią Niedzielą s 


wodzić nad 3 و‎ 


cie mialy pi 


Do was należy siedzieć pod kąd: ielą, 


$” 

Nie て 1towaé z wielkiemi medrcami,‏ وو 
A ia tu zaraz tę hiesforhość zgubię,‏ 

„Jak tylko i 

( Klasztory ( fersów w Polszcżeż 


Znowu wrzafk‘, rozrach w izbie nie słych ay, 


Przeer od Ciemney Doliny (*) 


Zgitiemy Wieczhie ato 2 własney wily, 


-一 一 


idrosa Nęjkti. 


ar 


O gulem nie wodą chcjat gasić pożary , 
Oyciec Gaudenty srodze zapalony, 
Ta iego Mowa powiekszyta swary, 


A to tak bardzo: iz Seym rozdzielony, 


Już się mial rozeyść; w*tym Pafnucy ftary, 
Za Spowiednika Mniszkom naznaczony 


Pogroził mowiąc: zuchwale Stwor 


sptzecznym nie dam rozgrzeszenta, 


Tec prożne proźby, daremne błaganią, 


Mniszki iak (kała 


co się z wiatrow Smieie。 


Zgodnemi głosy pragną turnowani: 
Partya oczu miesza się i chwieie , 
۲0216 więc turnus mimo ob(tawania 。 


W tym rowność kresek: wątpliwe nadzieje, 


Tym Marszałkowa rozwi 


zala głosem, j | 


Qto drwię z oczu, a ieftem za nosem, 


0 


O ty którego Muza nie zrownanie 
Spiewala Mnichow Bohatyrfkie dzieła 

Ciebie ta trzeba na opowiadanie, ۳ 
Jak ftraszna wrzawa w izbie się zaczęła, 

Przyszło do tego ize ' uszturkanie 
Od Gaudentego Marszałkowa wzięła, 

A gdy-sie co raz większy hałas wszczyna; 


Wszyscy wychodzą procz Oyca Longina. 


it 


Orkropay upior ta poczwara blada, f 
Smutek, co ludziom człowieczeńftwo bierze, 7 
Zawsze gwaltownie do serca sie wkrada, 
A firuwszy wewnątrz wyda się na cerze, 
Za równo Królem iak i Chłopkiem włada, ] 
To pelne trucizn iadowitych zwierze, 


Ten to więc smutek co mężnych woiowat。 


Slabiuchne serca w moment opanował, 


gt 


pom 


W takim to smutku byłyby zgubione, 


Lecz Marszałkowa mądry głos- zabralar 


Coż wy sieroty bez Oyców, ftrapione‏ رو 
Możecie czynić? iabym dorądzała‏ » 
„Aby urodą, więkiem zalecone,‏ 

» Poszły ich błagać to nadzieia cala; 


„Idźcie a robcie byśmy nie zginęły, 


Poszły i w moment u Oyców ftanely. 


Brunetki były ale iędrney cery, 
Co Przewielebni uważać raczyli, 
Bo kiedy kleynot wezmą Jubilery, 
Rzadko by w cenie powinney chybili, 
Już nie pogromcy, iuz nie Bohatery, 
Lecz zwyciężeni ucha naklonili, 
Zasiadly. w kole,: Klara po wefihnieniw, 
Mowić zaczęła w wielkim przymileniv, 


Ce 


33 0 Braciszkowie, Sioftrzyczki przychodzą , 


„ Siebie wam samych niosąc na ofiarę, 
ور‎ [6001 nas Oyce, iedne Matki rodzą, 


Wszakże przez względy na miłość i wiarę, | 


し 
» Kiutliwe nawet Małżeńfiwa się godzą, ۱ 
„ Aieżliśmy iuż zasłużyly karę, 


» Niech raczą Święci grzeszne cialo chłoftać , 


„ Abyśmy mogły w oczyszczeniu zoftad; ۱ 


u 
0 Lec pamiętaycie, żeśmy: was kochaly', 
s Jakoż są tego Świadelftwa i znaki, + 
| „Wszak wam te rece pierniczki dawały, 
| „ A po pierniczkach, i inne przysmaki, 
MII y Zapomnialyście cośmy 'wycierpiały ; 
yy Chowaiąc do.was należące: szpaki, } 


» Toż można: cierpieć od swych! przyiacieli. 


aW tym się przytomni wszyscy rozbeczgli, 


PIEŚŃ CZWARTA, 


—. 


LA: nam też -Meı 


Obydwu sposób myślenią iedyny. 


rcow wspominają dzieję, 


z 7۳ e | 
Demokryt zawsze z wszyftkiego się śmieie, 


Heraklit placzu znayduie przyczyny, 


Lecz widząc ludzkie rozpacze, nadzieje , | 


Zamysły, rządy, fKryte, iawne czyny. i 


Nad całym świata naszego obrazem 


Śmiać się, i płakać potrzebaby razem, 
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Pracze i Smiechy należą do ludzi, 
Te dwie przeciwne w naturze własności, 


Zwierz nie zapłacze choć się zmęczy, ztrudzi, 


Ni się rośmieie w baywiększey radości, 
A gdy przeciwnych pafsyi mniey ich budzi, 
Jabym to mniemał cząfiką szczęśliwości, 
Co się mnie tycze, tedy wyznam ¿miel 


e 
8, 


Dam za płacz krotki i długie wesele, 


W tym byfo zdania Oyców Zgromadzenie, 

Zaczęli wszyscy. ocićrać z lez oczy, 1 
Ultal płacz, ięki i smutne weltbnienie, 

Każdy do. miley zgody ieft ochoczy, 
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| Powszechna radość i uspokoienie 。 
Gdy w tym Gaudeńty krzyknął na uboczy, 
Ach Niewieścinchy ja się z tąd oddalam, 


Zrywam Seym cały, na nic nie pozwalam, 


jak ow Achilles zemfa rospalony, 
Jdąc ha ftraszue z Hektotem spotkanie, 

Miat płomień Ww twafzy a Wzrok zaifkrzony, 
Wściektey zaś złości pó członkach rozlanie, 

4 miecz śmiertelny w górę wyniesiony, 
Strachu, i śmierci malował zebranie, 

Tak ieszcze większą żiądłością przeienty, 


Qzedi na plac boin pasz O 


o 
0 
四 


Gaudenty: 


テア 
A; 3 1; 3 
M olnym szedł krokiem , ale tak wspanialem; 


Zeby mogł nawet Herkulesä Ździwić, 


I Sam Mars srogi ftanąlby zdumialem 


? 


Ze może jemu rownych ziemia żywić, 


2 przytomnych 26021 zkamienialém; 
Kogo spoyźrzeniem swym chciał uszczęśliwić, 


A w tym glos wydał firaizliwie zuchwały; 


Który fraszliwiey-gcha pow tarzaly: 


top 
39 W odze, Rycerze, Króle, Bohatety, 


»  Wychodźcie! z wszyfikich czterech części Świata; 
„Na dzidy, iniecze, pałki, it siekiery D 
مم‎ Wychodźcie/ niech was dzielna ręka zmiata, 


Pod słowem, które fktada liter cztery, D‏ رر 


» Wychodicie zaraz prozna czasu frata, 


„Niech się co prędzey krwawa woyna toczy, D 


rem kto lepszy, czy nos, czyli oczy. 78 


tn trzeba o dłezwyciężony 


9) 
zu z Manszy, sławny Donkiszocie， ` 
Ty tym wyzwaniem jeftes obrażony; jej 
I Sanszo Pansa zoflaie w sromocie, 7 

۱ Wszak Dulcynei honor urażony, 
) 時 

| 

przymowiano iey oczom i cnocie; ki 
A przed wami dr grzeszny i Swięty wł 


Gaudenty。 


ządrzy i Oyciee 


Lecz préznie Muza Bohatyrow wzywa, 


a; Tu trzeba radzić Seym 2atamowany, | 
Daremna zwłoka czas drogi upływa, 
Wtym Delegatów wysyiaia Stany, 
Dwie pary Oyców poważnych przybywa, 
Doktor Pankracy Mowca zawolany, 
Do Gaudentego dwakroć wypił wprzody و‎ | 


Potym w te slowa zachęcał do zgody. | 


> 


or Nic zawsze Pluto 2 ceartami w Erebie, 

'Würzesa płomienia pełne Mongibele,‏ و 
„Nie zawsze Charon płatny przy pogrzebie;‏ 
Nie zawsze oschłe Tantala gardziele ,‏ ور 

» Sam Kaukaz który mieszkał głową w Niebie, 
m Szedł w taniec słysząc Orfeuszą trele, 
Ty gorszy od nich i bardziey zawzięty, 


Nie chcesz pamiętać żeś mądry i Swięty,‏ و 


Ty piękstgy mowy ieszcze nie dokończył. 


Kiedy Bohatyt nadzwyczay zmiekczony, 
Wefihnąt żałośnie kilka lez wysączyt; 
I rzekł: zupełnie ieftem przeptoszony ; 
Chcę iak aypredzey bym się z wami złącz 
Szedt tedy fkromoie iuż zakapturzony, 


Ow prżed godziną Mars pragnący woyny; 


Szedł iak Baranek cichy i spokoynyo 


1 y ż . 
W chodzi natychmiaft całe Zgromadzenie و‎ 
Witafo na gościa takiego przyie 


ziwienie 
wien 


Tu 31220 , trwoga, a tam zad: 


Nie wiedząc iakie iego przedsięwzięcie 


I gdy głębokie panuie milczenie , 


na mowy 1 


Nikt się nie 
Klet co kazywał w Swięta i Niedziele, 


& ele 


Wzniost się wysoko i głos zabrał 


Zapal Swiata calego dzierzawy‏ وو 


Ognie zwycięfkie niecąc Alexander, 


3» 


„Do obu Indyi trakt uczynił krwawy 


Idąc gdzie płynie zakretoy Meander ; 


a? 


„Tam wygörowat ikrzydłem lotney sławy; 


Kedy zgrążony utonął Leander, 
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„A przecie Mocarz ow niepokonany, 


Umari! ach! mad! i iet pochowany: 


35 Dariusz Perfkiey ۲ Purpary; 
Dwakroé przegrawszy bitwę z Macedony; 


2 


„Ruszył z Azyi woyfk Armatnych chmury, 
Zbit Wschod, Południe, i Septemtryony; 


ن0 


„Nie tak Gaudenty łafkawy z natury; 


29 


„ Witam cię tedy, życzę jak życzyłem, 


„Żyi, wiekuy zdrowy.; ia mowę fkonczylem; 


D 


Przyszedł, niech będzie za to pochwalony; 
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Skończył a Jzba oklafkami brzmiała, 

W tym nasz Bohatyr gdy się 2 mieysca ruszył, 
Powszechność czekać edpowiedzi miała, 

1 każdy sobie cas usłyszeć tuszył, 
1 gdy tak długo rzesza zadumiała, 

On usiadł w mieyscu a gdy oręż fkruszył, 
Głośno odetchnął, głośniey ieszcze ziwnal, 


Raz się ukionil, dwakroć głową kiwnął. 


J dobrze zrobił, niech każdy pilnui® 
Roli, ktorą mu do aprawy dano; 
Natura dary rözmaicie szafuie, 
Wziętym talentem zyfkiwać kazano; 
Herkules bronią nie mową wojuie, 
Matka bez broni zwycięzcą nazwano, 
Pilnuy swoiego nie wdaway się w czyie; 


Kiet niechay gada, a Gaudenty biie, 


Pyzyszta pokoju chwila pożądana و‎ 
Owoców zgody kosztowaé zaczęto 

Seyimowa 1202 ۰ w porządek przybrana; | 
Skończyć obrady fale przedsięwzięto s 


Naypierwey sprawa Z rożnych poselftw zdana 


Potym ten proiekt do decyzyi wzięto, 


Ażeby miały podług praw natury; i | 


Kroy, Kolor, wszyftkie wela i kaptuty: 


Pierwszy Jidefons w dość długiey osnowié; 


Radzit proiektu tego odrzutenie, 


Lecz Sioftra Jda w słodko wdzięcznej. mowie, 


Chce mieć koloru ‘pewne oznaczenie و‎ 


Mnieysza o kolor Beatrix odpowie; | 


Kroiu potrzebne jeft uftanowienie; 


A.ia rzeki Oyciec Norbert rozgniewany, 
Kroiu 2 kolorem chcę wspolney odmiany; 


Dz 


EL 


Bi chcą czarnych, ezarni są za biaiém, 
Szarzy chieliby Kafowych odzieni, 
Hermenegildus rozprawia Z zapałem, 
Głosno i żwawo gada Panna Xieni. 
Protefiuie się "Jan głosem zuchwałem, 
Gdy wtym Gaudenty iuż idąć ku sieni, 
Krzyknął: przeklete te chwile spokoyne: 


m dJa chcę natychmialt żeby wydać woyne。 


Komi, iak, za co, 2 iakiegó powodu? 
Wołaią wszyscy ftrasznie żadumiali, 
Czyś północnego Monarcha Narodu, 
Bo ci bez przyczyń zawsze woiowali; 
aprys swoy maiąć iako grunt dowodu, 
Okrutnie ludzi z’ziemi wytępiali, 


Ja rzeki Gaudent rozprawiać nie będę,‏ زر 


» Wy głoście woynę, ia biorę kommende; 


PIESN 


PIESN PIATA. 


o‏ صے-۔ ن ج 
m 一 一 一‏ 


N. masz tak pokoy i te złote wieki, 
Gdzie _w- ftałym. szczęścia -kwitnely Narody, 
Każdy od broni uciekał daleki, 
Do pożądaney pospieszaiąc zgody: 
Zyli bespieczni w pośrzód praw opieki。 
Na łonie dotąd nie znaney swobody, 
Maiąc rząd, siłę, czuiąc się. wolaemi, 


Mogli się ludzie nazwać. szczęśliwemi. 


Kiedy rzdewiały przyłbice i żbroie, 
A blafls był świetnym sierpa i lemiesza, | 

Nie powiadano: to moie, to twoie, | 
Miała swą własność każda ludzi rzesza, 

Po słodkim wezasie, miłe były znoie, 
Nie znano tego co spokoyność miesza, | 


A gdy.człek z człekiem, Kray nie bil się z Kraiem 


Ziemia dla wfzyftkich była tylko raiem. 


| + 
| Lecz 您 or6 woyny zaczęły się krwawe; 
Opuszczał -kazdy i dom i rodziny, 
Nie dbal o trzodę i roli uprawę, 
Bo śmierci kazdey wyglądał godziny 
Rycerz co gonił rowną wiatrom, slawe, 
Wytępiał ludzi bez zadney przyczyny, | 
1 


۱ Dla sztuki ziemi albo bryły Złota, | 


Kwitnela zbrodnia, a ginela cnota," 


Ale wroćmy sie do rzeczy zaczętey 
Voyne i pokoy opiewaiac dali, 
voynę pokoy ۲ ۱ 

3 

Tuż wyszedł z Jzby był Oyciec Gaudenty, 
Przytomni tylko. z żalem spoglądali, 

A idąc rzucał wszędzie wzrok zawzięty, 
Nakoniec wszedł gdzie Arbitrowie ftali, 


dzy osob wiela, 


J tam zobaczył m 


za Dziekana swego Przyi 


X 


NI 
IN ie, była nigdy tak mocno, trzymana, 
Wychodząc z piekieł othiani gleboki, 


Od Orfeusza żona ukochana, 


unosił ią fkoki, 


Nie tak prędkie 


porwał Dziekana, 


Szedt Dziekan , ale ftrasznie zmordowany 


y wie 


Ludzi, i Niebjany f 


N 


بش ای شا 
Klat Ziemię,‏ 


Jos go nakoniec do celli wprowadziz, 
Lecz Dziekan 1682626 zaledwie addycha, 

Guudenty żeby słabości zaradzit, l 
Do kwartowego porwał sie kielicha, 

Kielich choremu nie tylko nie wadził, 
Ale iuż zdrowszy wdzięczniey się uśmiechą, 

A w tym Gaudenty gąsiora dobywa, 


| Nalawszy klelich, tak się doń odzywa。 


a 


99 Bodey to tak żyć iak Przodkowie 2yli, 

a Ale mineły te szczęśliwć czasy و‎ 

„ Dobrzy do korda i kielicha byli, 

 Mlodzi się chodzić wprawiali w zapasyy |‏ مم 
Lepieyby było gdyby się uczyli,‏ 。 

»  Wypełniać dufzkiem, i robić hałasy, 
بر‎ Niech utrzymuie kto chce insze zdanie, 


do WPaua moy Xięże Dziekanie,‏ لی 


Wys, i nawet kropli nie zoftawit, 
Co gdy zobaczył Dziekan w zadziwieniu, 
| Weftchnął, zapłakąt, i pobłogosławił 
Tak dokfadnemu za zdrowie spełnieniu, 
Y sam nie dlugo kielichem się bawił, 
Plynely chwile w słodkiem posiedzeniu, 
Szła gęfta koley, a mądre rozprawy, 


Były obrazem uczoney zabawy. 


A 


N aypierwsza była rozmowa o swinie, 
Jle to z niego pozytków-wynika, 

O tym cokolwiek rodzi.się_i. ginie, 
I o przymiotach..wszyftkich Zakonnika, 

O Hydrach,' Monftrach, Nimfach, Apollinie, 
O Syftemącie nawet Kopetnika, 

Gdy o tym wszyfikim gadaią spokoynie, 


Niebączny Dziekan coś wmieszął o woynis. 
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Zaledwie tylko usłyszał to słowo, 
Zerwał się zaraz Gaudenty z zapałem, 
Co to zawołał wzglądaiąc surowo, 
I tyż wspominać woynę iefteś śmiałem, 
O zły człowieku, o niebaczna głowo, 
Czy nie wiesz co ia w wo,nie „lokazałem, 
Już to oftatnia zbrodnia i szkarada, 


Gdy przy Rycerzach thorz o woynie gada. 


Nie zlakt się Dziekan, iako, mąż żarliwy» 
I rzeki: muszę cię Gaudenty ftrofować; 
Czy nie wiesz, że Pan, chociasz, sprawiedliwy; 
Kazał Piotrowi miecz do pochew schować, 
Bo któryż kiedy z mądrych woyny chciwy, 
Nasza powinność uczyć nie. woiować, 
A ty iak Tyran, bez czci, i bez wiary, 


Nieszczęsney woyny rozniecasz pożary. 


aa 


Anibal kiedy szedł pod Rzymfkie mury, 
Chcąc Głowę Świata zagrzebać w tuinie, 
| Mniey wzrok miał ftraszny i nie tak ponury, 
Jako Gaudenty gdy w ftraszliwey minie, 
Zawołał: pokiż wyrodku natury 
» Niesławy będziesz szukał w Marsa synie; 
رو‎ Jeszcześ sie moią sławą nie nasycils 


To mowiąc nagle Dziekana pochwycił. 


Lex znalazł odpor, Greckie zapasniki 
Nigdy się 2 soda mocniey nie $cieraly, 
Pękaią szafy; ftółki, i ftoliki 
I dwa gąsióry 2 Winem się rozlały; 


Na firaszny hałas wsżyfikie Zakonniki | 
) ) > 


Tlumem. sig prawie zewszad pozbiegaly; 
Lecz kiedy żaden wniść nie ofmielony, 


Wchodzi Kleofas; Mąż nieufiraszony. 


A ty tu po co? puszczaige Dziekaoa, 
Krzyknie nasz Rycerz na nowo zaiadty, 
Co za bezezelność i złość wyuzdana, 
Przemow bo zginiesz, w tym Kleofas tbladfy 
Rzeki; nim mi będzie sroga Śmierć zadant, 
» Wiedz ¡aki wyrok na Seymie zapadły: 


Oto mniey dbając na twoy upor ftaly,‏ بر 


Stany bez ciebie będą seymowaly. 
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T, tzektszy wypadł firasznie przelgknionyy 
Ogromnie wrzasnął i na gwałt zadzwonil; 
Zbiega się mnoftwo ludzi z każdey ftrony, 
Ten biegi przed owym, ow tamtego gonił; 
Już čaty Klasztor ludźmi napełniony, i 
Przeor by czasu daremnie nie trwonił; 
Zeby nasienie bawet niezgod zmazał, 


Czarną chorągiew wywiesić rozkazał; 


Prerwszy Gaudenty pod choragiew ftawa, 


I wszyfikich wzywa w Rycerfkie zapasy, 
Tych zyfk prowadzi, owych wiedzie sława, 

Powftaią :gielki, wrzawy, i hałasy, 
86۲608 ۰ reka wodza Zwawa, 

Obciną owey chorągwi kutasy, 


A tak £ motłochu zebrana drużyna, 


Seymowi nawet przygrażać zaczyna. 


Czegóż dobrego spodziewać się można 


Po ladaiako zebraney chołocie, 


Zwierzchność naymedrsza, naybardzieg ofirożua, 
Z trudnością cugli ukraca niecnocie. 

Gdzie złych prowadzi wola: niepobożna, 
Tam trzeba mieczów powyfitawiać krocie, 

Bo gdzie praw siła, i gdzie oręż Wyka; 


y Pam nigdy zbrodniarz cnoty nie ucillsa, 
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I; gdy się dzieie ow Seym iak uśpiony, 
Pozwala fosuąć tey Hydrze dwuchglowy. 
Podźciwi radzą wziąść się do obrony, 
Lecz wielu nie chce - słuchać rady 10۷۷۷ 
Gdy nagłą wieścią ftaić przerażony, 
Ze iuż Gaudenty do marszu gotowy, 
W tym firach i trwoga kiedy się rozchodzi, . 


jedeń z Arbitrów nie znaiomy wchodzi. 


By to człek wzięty, znacznego honócti, 
Znaiomy ż intryg; szałbierftw, i kabaly; 
On cnoty nie znał nawet i z pozoru, 
A przecież miał dość maiątku i cbwały; 
W Rysiey był szubie ciemnego koloru 
"Poftiwą zwierzchnią dosyć okazały; 
Coż to za ieden? i któż to ieft taki? 


Kanonik; Proboszcz, i Pleban troiaki 


۳ 


E 
の 
O 
N 
の 
“A 
の 
幅 
an 


.PIESN SZOSTA, 


|: ححتتت.-. سس‎ Ee) 


SL TZ ZE 


۱ E z złym sercem a w przemysł bogaci; 
Tęudnych zamiarów z łatwością dokażą, 

Ną zgubę Krain, oszukanie braci; 
Z niebespieczeńftwem Życia się narażą, 

A .kto ich żywi, kto im hoyniey płaci, 
Pod tego idą rozkazem i firaza, 

Ida na wszytko złe zapamiętali, 


Ażeby tylko swego dokazali, 


Juz to ofiatnie nieszczęście dla choty, 
Kiedy tak podło przedayne sumnienie, 
Użyte do tych intryg i roboty, 
Wdziewa na siebie świętości odzienie; 
Zwodniczym głosem zwołuie chołoty, 
Przyszłego, szczęścia obiecuiąc mienie, 
A takim łotrom gdy ‚los rządy dawa, 


Niszczeia ludzkie i natury prawą, 


był Prałat nie dawno wspomniony,‏ کے 
Którego użył Gaudenty złośliwy,‏ 

Stanął w pośrzodku gdzie Seym zgromadzony, 
Dla tych zamieszek dość był nieszczęśliwy, 

Tam w mowie pracą Lektorów zrobiony, 
Oświadczył firaszne powszechności dziwy, 


I rzekł odważnie: ۳ Przewielebne fany, 


Od Gaudentego ieftem tu przysłany.‏ و 


ss lapanie wy iego wielkość i zaszczyty, 
» On godzien waszych względów z każdey miary, 
»„Podpora waszey Rzeczy - Pospolitey, 

m Obrońca swobod wolności: i wiary, 

sı On dogadzaiąc potrzebie nie zbitey, 

s Na dwoch poimifkach przynosi wam dary, 

s Na iednym macie kupy złota PE 


s, Na drugim sosy i pieczenie smaczne, 


W iosna gdy 


ziemię kwiatem przyodzieże, 
Mnożą się trądy, szerszenie i pszczoły, 
Pszczoła z czyfiego kwiatu miody lele, 


Ladaiakiemi szer 


To samo się też i w tym Seymie dzicie, 


) 
Rozlaczaia się natychmiaft na poly, 


Trady do ztota, a zaś do pieczenie 


Roiami 5 20 ciągnęły szerszenię, 


Natychmiaf pszczoły ulątuią dali, 


Niechcąc z prosnemi przeftawać owady, 
Starsi Klasztorni zewsząd się zbiegali, 11 
Chcąc zrobić iakiś porządek biesiady, 
Hoyni pieczenią głodnym szafowali, 
Placąc, i żywiąc, mężów dzielney rady. 
To gdy się dzieie Przeor z Jasney góry, 


Nowe prowadzi z sobą matedóry. 


ań 


W 


Y ielki to człowiek w woynie i pokoin, 
Swemi talenty dość światu znaiomy, 
On pierwszy ponoc ofiarował w boiu, 
Lecz zamysł iego nie wszylikim wiadomy, 
Nad dobrem: mnichów gdy pracował w znoiu, 
Wielbią go mniszki, i dewotek domy, ۱ 
Zwlaszcza 6 mądry, pobożny, wymowny, 


I Przeor w mieyscu, gdzie obraz ۷ 


Ta zgraja którą 2 sobą przyprowadził, 


Był to Pankracy sławny Kaznodzieia, 


Jidefons który zawsze chytrze radził; 


1 
Jan co Przeora Znał Za Dobred 


ziela; 


Barnab co trzykroć Kapitułę zdradził, 
Marek co iuż był miany 2 złodzieia, 


Bo kradł spiżarnie W urzędzie و8‎ 


A nawet mowią iż Wota 2 4 


zir i 
W $zyftko ۷ Ranach zmienilo się W tedy; 


Slawny Reginald uciekł do kaplice و‎ 


1 Oyciec Hugo lękaiąc się biedy, 


UmilkI, co głośno Śpiewał wśrzód / świątniceg 


Reszta mniey baczńa trwożliwey czeredys 


stohcem ciemnice, 


Gasta iakoby przed 


co Zyie nadzieia; 


| A Oyciec Oycöw 


brat na się 2۰ 


Äysigce masek 


Kiedy Pan młody a do tego glupi, 
2020225. maiętność do rządu odbierze و‎ 
Za lada fraszkę każdy wszyftko kupi, 
Wszyftkie urzędy ‘dworfkie młodzież bierze, 
Ow niegdyś lokay, dziś fkacb Pañíki tupi: 
Laufer Archiwum, Stangret domu 4 
Stróż , i m który wycieral kominy, 


Słyną przez nowe i cudownę czyny. 


u BR gamo.w ten czas u mnichów się działo; 

Ludzie nje znani z osób i nażwifka, 
Gdy im sposobu do Życia nie ftało, 

Rożney fortuny dziwaczne igrzyfka, 
Złożyły Mnichów ipolityczne ciało, 

Które gdy cnotę z zasługą ucilka, 
Mądre Lektory Przeory podźciwe, 


Legły „ofiarą zemfty nieszczęśliwe. 


Gay już zasiadła tych hultaiów zgraia, 
Grubym Gaudenty odzywa się głosem, 

„Bracia hiech wszyftkich radość się podwaia, 

so Tryumf z oczami, a nieszczęście z nosem, 

» Niech się Seym wftydzi i słusznie się kala; 

s . My się Klasztoru opiekuymy losem, 

sA gdy wszytkiemu możemy wydołać, 


Trzeba Seymi zgubić Kapitule zwołać.‏ ور 


Piszę się. na to: rzeki Barnab zuchwały, 


Bo ktożby nie szedł za rozumnym zdaniem,‏ ہز 


Nie, ieden Klasztor, lecz niech: świat wie cały 
s» Co iet Gaudenty swym urzędowaniem, 
رو‎ Ja za nim poydę w posłuszeńftwie ftaly! 
» Jakbym za Bofkim mial iść przykazaniem, 


¿Co każe Oyciec Przeor i Dobrodziey, 


Wszyftko uczynię, wiem Kto mi dowodzi,‏ رز 


Al zawołał Marek zapalczywy, 


C‏ وو 


to zbrodniarze 200803 bez kary, 


Choć Lovgin winien ia nie ieftem mściwy,‏ رو 


s Lecz gdy on pierwszy z: 


palił pożary, 
s Trzeba więc wydać wyrok sprawiedl 


iwy 
IWYs 


» Oto tak, krzyknął srogi Alkantary, 


Naysprawiedliwszy taki wyrok będzie,‏ رو 


jp Kto nosem 


1 D nim to będzie, Fidefons powiądą, 
y Trzeba zbrodniarzów wszyftkich pozwotywaé, 


Naszą obronną i naywyższa rada, 


2 

» Wszak -iuż zupełnie może rozkazywaé, 
رو‎ Niech. zoaia Mnichy. żak Gaudenty wiada, 

5 raczy ich pozywać, 


نے سم 


a 
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9) Wiech się Brygida sprawi z zachwycenias 


„ Klara z poselftwa, i Kleofas Śmiały, 


braci i sioftr były porożnienia, 
ss Niech Marszałkowa wyzna sekret cały, 
Wychodzą zaraz nowe  rozrządzenia, 
Które Klasztory odbierać musiały, 
Lecz-w tym rzecz ftraszna, nowa, niestychands 


€ 05 Gaudentego nie chcą znać za Pana, 


eniknat Gandenty;—aHydra bez głowy, 
Juz nie swą duszą ale obca żyła 


W tym przemoc słysząc proźne głupców mow yo 


Cudowne na nim rzeczy ułożyła 
J p 


Które przytzeka w krotce muza ftawié, 


Aby się świąt mogł uczyć lub zabawić 


: م‎ 二 一 一 
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